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mk CENY OGŁOS?Efl: 
Drobne ogłoszenia (petit) 
komunikaty instytucji 

z» 1 wiersz miiim: lub jago miejsce mk, 800. Ogiojzenia zagraniczne 
za słowo 300 mk; o poszukiwania pracy za wyraz J50 mk 

prywatnych i apoletzojoh w kronice podlegała opUcie. jg Q 

Aresztowanie herszta „bombiarzy" warszawskich 
Niedołęga zawsze banKrutuje 

Poto-
Magistnt warszawski 

żywa chwile tragiczne, 
zenie obecne jest wręcz 
t.z li we ! całkowicie 
•»e. Urzędnicy miejscy 
alej pensji otrzymali zaledwie 
'',. swoich poborów marco
wych. Wypłacenie następnej 
raty *f» azaJeżnia Magistrat od 
•zyskania przyznanych mu od 
rządu dalszych 3 miliardów po
ty czkL'Przypadający na 15 b. 
BŁ termin wypłaty pensy) ro-
botniczych oraz końcowej rety 
pensyj urzędalczyełi dotrzyma
ny 

Wobec 
nia sie wszystkich źródeł kre
dytu. Magistrat upatruje Jedy 
ny ratanek w uzyskaniu 
zapomogi rządowej. Te zag 
mogę ojcowie miasta pragną o-
kreslić minimałnie za 15 rniljar 
dów marek. Tyle bowiem wy
niosą wydatki miejskie w ciągu 
miesiąca marca i kwietnia. 

Czy jednak ta zapomoga 
tuje naszych nicdouków 1 nJedo-

' "i I esy 
pewność, 

ie wślad za tą potyczka, nie pój 
da inne? 

Wymiana Korespondencji miedzy 
Polską a Francją 

W związku z 
przez Rade ambasadorów 
wy uznania granic 
Polski W ostatnich 

I 

co doi 
odcinków od-' 

ZasilKi dla rodzin rezerwistów, 
powołany en do ćwiczeń 

spraw wojsko-
: Sosnkowski o-

AI 

dzie 
Pn 

wa —Czy 

rząd be-

wysokości 

ministrów, czy tez wprowadzić 
do ustawy normy obowiązują
ce. Za tym 

Dzisiaj 
jstowycfc w 
patruje 
•redzjB rezerwistów. 

Mat wszoi"* 
niu komisji 
wycfc, 
świadczy!, i e r*ąd 
dzłsłejszetn posiedzeniu Sejmu 

* projekt .ustawy o zasiłkach dla 
rodzin rezerwistów. Projekt 
opiera de na trzech zasadach: 

1. rodzłnnot rezerwistów, po 
wołanych na ćwiczenia woj
skowe, należy się zasiłek. 

2, warsztaty pracy 
hyc da powracających z 

.Pogoń* lwowska przed wyjazdem 
do łiiszpanji wystąpi w Warszawie 

(Telefonem z Warszawy). 
W najbliższa niedziele «3e-fszawskf«i złoży 

kuje Warszawę niebywała sen
sacja sportowa. Mistrzowska 
drużyna Polski w piłce nożnej, 
JPofoi** lwowska w przejeź
dzie do Htszpanji. dokąd uda
je sie zaproszona na tournee 
przez najsilniejsze kluby pół
wyspu PłreitejikJego, preten-
duja.ee do irteoiejałnego tytułu 
ciwwiptona świata, zatrzyma sie 
dwa dni w Warszawie i dnia 
11 b. m. rozegra rnatcb foofbal-J 
Iowy z drużyną wojskowego 
klubu sportowego „Legia". 

Występ naszego mistrza, kto 
ry w tyttstao po 

Sprawa wschodnich granic Niski 
PAtfYZ. 6.3, —JPĄT. — Kio-1 

W 
wyjeżdżają do 
okrętem •dadzą sie do Havre'u, 
a następnie przez Francje dobija 
do celu dalekiej podróży 

>j. podłete przez Polskę u koń-
it>rencri airsbasadordw w apra-
¥.»« uznania wschodnich feiltta-
t ic. tAm m roieć jediwmyśtoe 
««».-> rcie ootofl francuskiej. 

" fre Konwie" uważa, ie 
r?i¥ polaki wybrał dto swoich 
tiarart h»rd«o odpowiedni tno-

. PAT. - W 

rttMy* Oallei 
WBaa. O do Gałki i 
dniej „Dałry Tełegrai** 
te wobec tego. ii Rosta 
do ter> terenu żadnych oraw W. 
Morycznych tak samo. iak fi
kcyjna Ukraina, tezą poiska 
gdule aie stanowić jedyną er*, 
ktycraą, a nawet LOKDYH. 6.3. 

aprawi* B*««ia k 
•tek PtńM, J>all» Tekcrapti- pełtyke*. 

Przyjazd Wysokiego komisarza 
z Gdańska 

Jutro prryiezdza do Warsaa-
« « Wj*oW Komii*rr LIgt Na-
ti^fym w Odańłku. D. Mac Do-, 
•eft. cełem przedstawienia sie 

reg konferencyf s p. ministrem 
Skrzyftsktffi w attrawle prakty
cznego zastołowaała postula
tów potako - gdaftakkh. przyję
tych M^aUataM *M» Ugl Na-ii Senat usta 

lawses sataissj 

Wytarcie składów paskarskich 
przy ulicy Złotej 

Jaką rolę odgrywa w tej sprawie 
hodująca się radiostacja państwowa? 

(Telefonem z Warszawy). 
W dnia wczorajszym w go-1 zaraz na wstępie skonstato-

godzinach południowych do je^wano. że dwie paki, lezące na 
doego z mieszkań domu nr. 65 środku pokoju, zawierały pa-
przy ulicy Złotej przeniesionojpierosy, W dalszym ciągu pod 
przed chwilą kilka pak z samo-1 łóżkiem wykryto jeszcze trzy 
chodów ciężarowych, należą-1 paki. łącznie 50 tysięcy sztuk 
cych do tmdująącej sie stacji (Papierosów 
państwowej telegrafu bez dru
tu. 

Tajemnicze samochody zaba
wiły chwile przed bramą i po
zbywszy sie ciężaru pospie
sznie odjechały. 

Po chwili na podwórzu zja
wili się dwaj wywiadowcy U-
rzedu do walki z lichwa. Fun
kcjonariusze ci skierow 
wraz z nim do mieszkania nr. 4 
należącego do urzędnika jedne
go z banków przy ulicy 
wieckiet 

Drzwi otworzyła im subloka-
torka p. Kazimiera Kijok, która 

pytanie odpowiedzia
ła, ze żadne paki wnoszone niej 

w pierwszym po-1 
od stawi 

Ponieważ w pokoju znajdo
wały się prócz tego dwa kufry, 
posłano po ślusarza, celem o-
tworzenia zamków, 

Pierws szy 
wością. W k 

z Uddzialu do 
wałki z tlchwą, który niezwło
cznie przysłał posterunkowe
go z nakazem. 

Przystąpiono do rewizji i 

zamek uległ z lat-
kufrze była bielizna 

i ubranie. Natomiast drugiego 
kufra, bardzo ciężkiego i impo
nujących rozmiarów — otwo
rzyć się nie udało, pomimo wy
siłków wytrawnego ślusarza. 

Radzi nie radzi, wywiadow
cy poprzestali na nałożeniu 
pieczęci na dwa okucia i drzwi 
pokoju, klucz od którego wrę
czono Kazimierze Kijok,. 

Pokój, gdzie znaleziony zo
stał tytoń, zamieszkuje sublo
kator Tomaszewski, niedawno 

z Rosji, bez określo
nego zajęcia. 

Śledztwo w tej sprawie, ro
kującej niezwykle sensacyjne 
odkrycia, prowadzi Oddział do 
walki z lichwą przy komisaria
cie rządu I niezawodnie wy
kryje, jaką rolę odegrały w tej 
aferze Z samochody marki 
„Ford", należące do osławio
nego biura budowy radiostacji 
państwowej. 

Główny sprawca nadużyć 
W intendenturze 

(Tełefonew t Warszawy)-! 
Jeden z głównych sprawców w towarzystwie kobiet o podej-

dokonanych malwersacji w in-
urzędnik IX rangi 

Tadeusz Latoszek, od dłuższe
go czasu zwracał na siebie u-
wagę kolegów swem wysta-

Szczegotełej jego 
nocnej — 

„Czarnym Kecie" — kazały 
że Latoszek żyje 

r.ad 
Ostatnio defraudant nabył ko 

sztowny motocykl. 
rczbijał się po Warszawie stale 

rżanej konduicie. 
Wreszcie przed 3-ma tygo

dniami Latoszek ożenił się, 
sprawiając sobie niezwykle ko 
sztowną wyprawę. 

Wszystko to za pieniądze, 
skradzione w intendenturze. W 
ostatniej chwili „Dziennik'* do
wiaduje się. iż śledztwo wykry
ło szereg nowych dowodów po 
twlerdzających, li oszuści dzia
łali do spółki z osobami zajmu-
jącemi dość wydatne pozycje 
w świecie przemysłowo- gieł
dowym. 

Aresztowanie herszta 
bomhiarzy warszawskich 

z Wyszkowa, nie mogąc strawie Orzecha, 
ułatwił 

Wśród wielu sposobów 
kiwania bliźnich, istnieje pe
wien rodzaj nadużycia, zwany 
w sferach złodziejskich „nabie
raniem na bombę". 

Przykład tego procederu po
dajemy do wiadomości. 

Poważny kupiec Henoch Pie 
karz, rodem z Wyszkowa, prze 
chodząc Nalewkami, został za
czepiony przez jakiegoś osob
nika, który zapytał go — gdzie 
jest bazar Orzecha. 

Piekarz odpowiedział — że 
nie wie i nieznajomy odszedł. 
Po chwili do kupca zbliżył się 
drugi osobnik ze słowami: 

— Czy czasem tamten war-
jat nie pytał pana o Orzecha? 

— No. może I pytał o Orze
cha. 

— A czy pan 
chce od Orzecha 

— Niby Skąd 
dzieć czego od 

— On chce 
sztukę materji 2 
która jest warta cztery. Ja pa
nu dam 100 tysięcy zadatku, a 
jak pan od niego kupi tę ma-
terję.. to. za pośrednictwo,.do
stanie pan miljon. 

Piekarz, nie posiadając się 

(Telefonem z Warszawy). 
z radości wobec tak świetnej 
propozycji, pobiegł za pier
wszym nieznajomyri, namówił 
go, aby zaniechał tranzakcji z 
Orzechem i nabył sztukę ma
terii płacąc za nią 2 miljony. 

W umówionem miejscu cze
kał łatwowierny kupiec* dwie 
godziny na nowego wspornika 
operacji handlowej, ] a widząc 
się osamotnionym, 
wien niepokój I bliżej 
sztukę materji. 

Okazało sie, że była to zwi
nięta tektura, a na powierzchni 
znajdowało się wszystkiego 2 
metry lichego sukna. i 

Piekarz doszedł szybko do 
wniosku, ie milion (marek za 
metr sukna — to zawiele. Za
wiadomił o powyższem policję 

fi prócz tego na własną rękę 
wszczął poszukiwania, dzięki 
którym wczoraj spotkał dostaw 
ce tektury. ! 

Przywitanie było entuzjasty
czne. Oszust został aresztowa
ny. < 

Okazało sie, że jest to szeł 
„bombiarzy" warszawskich — 
Kachman Kamer (Miła 31). Pro
ponował wysoką kaucję, został 
jednak osadzony w 

0 uposażenie funkcjonarjuszów 
państwowych 

(Telefonem z Wararawy). 
(toni)'. Komisja budżetowa u-

chwaliła rezolucję, wzywającą 
rząd: 

1) Aby w wykonaniu uchwa
ły Sejmu ustawodawczego z 
26. 9. 22 r. wniósł najdalej do 

13 tygodni projekt ustawy o upo 
sażeniu funkcjonarjuszów pań
stwowych wszystkich katego-
ryj. Ustawa ta winna uwzględ
nić utrzymanie stopy życiowej 
pracowników wszystkich kate-
goryj, oraz winna zapewnić 
państwu możność zachowania 
kontyngentu pracowników o 
pełnych Kwalifikacjach facho
wych, przedewszystkiem na 
stanowiskach kierowniczych. , 

2) Aby równocześnie z tym 
projektem wniósł projekt regu
lacji uposażenia emerytalnego 
robotników i pracowników w 
przedsiębiorstwach 
wy eh. 

Olbrzymi szantaż spirytusowy 
(Telefonem z Warszawy). 

Urzędnicy Izby kontroli oan-
w rozle-

przy ulicy Żab
na 
te

go płynu przez niektóre szpitale 
w Warszawie. 

odno-
wyszły na 

wojskowe 
Po prz 

are

sztował 
przy »Ucy Mariańskiej nr. 9, 
zwanego popttlitBle JCucy-
ktełn,, z powodu niskiego wzro
stu. „Kocyk" był mózgiem ca
łej szajki. 

Wiele osób dorobiło się na tej 
majątków. Spodziewa

ne są liczne aresztowania. 
Jutrzejszy „Gzpress Poran

ny" zamieści sensacyjne rewe
lacje w powyższe! sprawie. 

3) Aby zniósł (już 
bliższej wypłacie) 

tesy%a*l-
pasy drożyź 

k posła Smu 
1 uchwalono 

Nadto na wniosek 
Ilkowskiego (PPS) i 
wezwać rząd: 

11 Aby 
płacone 

w roku 
(1922). 

2) Aby bezwarunkowo ure
gulował sposób 
wszelkich poborów. 

3) Ażeby 
państwowym wypłacano i 
ry punktualnie 
przez rząd terminach. 

4) Ażeby, w myśl 
Sejmu z dnia 22. 1. 221 
złożył sprawozdanjfe d 
nania uchwał Sejmu, dotyczą
cych uposażenia emer 

Z GIEŁDY 
GOTÓWKA 

D0U17 S i ZMn. 44.200, 43 
Mirki niemieckie 190, 1.76. 

Rudzki i S k» 

odkryciu Urząd 

Obroty walutami i dewizami 
fcyc 

(Telefonem % Warszawy), 
Wedłag naszych info-ma<-y!. 
I z końcem Bielącego tyj: • !-

nla minitterjurn skarbu wv'a 
rozportądienla wykonawcze w 
sprawie uchwalonej przez Sr im 

wy o regulowaniu 
skarpa efero 

tu dewizami zagranlcmemi. 
CWnja publiczna spodziewa 

»fę. że ministerjum skarbu ce
lem ukrócenia nadużyć walu
towych zmniejszy dotychcza
sową ilość Ł zw. banków de
wizowych. 

USTT ZASTALI 
5T Ltety «• w*™». 3H-

ASOK 
Bmfc Dj»k. Wnro. *O00. 
Buik a b H.iPr««a. J3SO0, 

BadkKMdL * . W*fS£ 1S00B, 
trwo. 

Buk Pob. Vnm. w* 
«00. » » . 

Budi Zaehodat S3H», SSOSS. 
Buk Zj.<ł». B«« PoU. 14500, tSM 
f „ . T. F. Cakm IT9000, 176000, 

Jtrby" !««>. ISSao. 
Prun DTMWB. t U W00. 5750. 
V « . t « . . Ko*, V « | . 14SO00, I 

Utpaf. IU» i U w . 
OłtrowtMkU 11000, 

gZywdAw" 15601 
L J. Barkowski 59oo, 57oo. ) 
B-cia JsbltowK-y f 
F«*k stoo. sal . 
Wattfc Tow. ft I Uf. 4Soa. 
PoUk. rfafta 7ooo, <8w>, ?«« 
Cj«.to«M 159500, lSSoo 
MichiłAw 3Sooo, V»oo. 

0»thwcin i K.rmii.ki I4J9TJ. 
Kalot. ZMMaU Sflas, ,•""•• 
Ł. S#l««l««n»fcl TtOOO, ' 
Pr!t..t 4S0O. 4200. 
Siła i 4«'l«tlo 7100, 
GotUwIrr 5Bi 
Sf in i 17100 
B«dnnw»Wt 

Ćmi.l«w J9000. 

Ur*fu lOSoo, lOoaa, 

r. 

V^( 

11761. 
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Ralvly poKiK wie, 
co to był 

Selm niemy 
Dziennika*! sowiecko - nie-

Czy ttttnt p M ! może wyżyt z pion 
byłoby 

Jest 
Andrzej Strug 

Wizyta u znakomitego autora 
„Mogiły nieznanego żołnierza" 
Poruszona w numerze po-|ry — nie. To znaczy, że 

(przednim naszego pisma spra-,właściwą pracą literacką, autor 
mfecki. Jerzy Popów, który w wa zarobkowania literatów ty-! pr.lski zmuszony jest szukać za
ciągu lutego bawił w Moskwie, ;wo obchodząca wszystkich pra-jcobku jako publicysta, dzienni-
gdzie utrzymywał icisle stostin cewników pióra, zainteresuje Ttarz, zmuszony fest pióro swe 
ki z Wetującymi politykami so-, niewątpliwie najszersze koła zużywać, że się tek wyrażę, po-
wfetów. |ak Trocki. Cztezertn. I czytelników, którym nieobca, za swojetn Murkiem. 
Radek, a poprzednio przebywa!; zapewne test myśl, jak przedsta — Ja osobiście nte zmuszam 
tak i i w Pabce, poświecił nim,, wia siv dzisiaj, gdy na pierwszy sje do tego, wręcz przeciwnie 
w piątkowej „Neue Fr. Presce"?plan wysuwa sie troska o chleb staram sie nie odrywać od pra-
(Wiedeń) słowa, zasługujące na i ccdzienny, los pisarzy i ich do- cy, do której czuje sie powoła-
powtórzenie. Twierdzi. ze'chody, tak zmienne 1 nieuregu- ny. Ograniczają* się pod bar-
wir^d palików przeważa opi-jlewane dotychczas. jdzo wieloma względami, potra-
*Bja, li Niemcy i Rosja data doi Po wysoce interesujących in- fię Jakoś wyżyć z mego hono-
pooewnegJ rozbioru Polski al- i formacjach, uzyskanych wczo- j rarjum literackiego. Wydaje — 
bo znacznego jej obcięcia, jeżeli ] raj od Stefana Żeromskiego, przeciętnie biorąc — co połto-
tytko położenie międzynarodó-' zwróciliśmy się do jednego zjra roku książkę, która wystar 
w e aa to pozwoli. Dlatego tei najpierwszych powieściopisa-< cza rai na życie bez głodu na 

Dmie i niedole urzędniczeli 

Wyzysk i samoobrona 
sl«, kobiety, lepiej nit organłzułKte? 

datku związki te ziodnie stwier 
dzają. że • 
kobiety u zebrania ałf/ptzy-

nrtfrzków 

"Streszczając najbardziej ra
żące formy wyzysku pracy Mo
rowej kobiet, stwierdzamy, ze 

niezbyt licznemi wyjąt-
urzednlczkł prywatne 

są znacznie gorzej płatne, niż 
, mężczyźni na tych samych sta-

poza'nowiskach, zaś urzędniczki pań
stwowe trzymane wyłącznie 
na stanowiskach podrzędnych 
i w najniższych kategoriach 
płac. Dodajmy do tego bolącz
ki, dotykające wogóle urzędni
ków, mężczyzn, czy kobiety: 

ciemne 1 wilgotne 

optaja ptAIczna polska- w oba
wie przed taką ewentualnością 
pmSłwah ścisłe przymierze z 
Traaeją \ gorączkowe zbroje-

lle. •-Tymczasem—według zda 

ray czołowego szeregu nasze; 
Bteratury, świetnego autora 
„Lodzi pódzieBWFCh" i „Mogi
ły nieznanego żołnierza". An
drzeja Struga,. który udzielił 

aia pana Popowa — zadaniem nam uprzejmie niezwykle cie-
t polityki rosyjskiej I 

powinno być prae-
•Potskl# te nikt ani w 

ani w Berlinie nie 
_., odmawiać prawa Istnłe-
nta m r a i i w t liczącemu 25 mlł-

obywatefJ i ze przeel-
gą|#wnQ w Moskwie. Jak 

i w BeriMe pod warunkiem po-
: ioleweg© współżycia, panuje 
siaaie, i i samodzielność zapsł-
na f*otiii Jest nietylko pożąda
na, lecz wręcz potrzebna. By
łoby rzeczą pożądaną, by uwie
rzyły w to szerokie sfery ludno
ści połsfciej. Niestety, tak nie 
Jest. Prawie wszyscy polacy 
boją sł£ i wspólnego działania 
Rosi i Niemiec przeciwko Pał
ace, Podczas ostatniej dysku
sji w Selmie nad polityką za-

ta obawa tworzyła 
t gasadniezą niemal wszysł-! 

'wieŁ, 
sie — piszemy od 

i — znjtfSłlĆ bardzo duto w 
a pfzedewszystkłem 

• Pruso - Niemczech 1 w Rod , 
by aeotfefbylo uwierzyć, te o-
Sjrie paśstwa, zwłaszcza Po> 
tó-- Niemcy, pogodziły Me z 

kawych wiadomości ilustrują
cych wymownie poruszoną 
kwestfc. 

— Zdaniem mojem — zaczął 
znakomity nasz rozmówca — 
los literata polskiego test obe
cnie zasadniczo lepszy, niż 
przed wojną, jakkolwiek zarob
ki je_go są nierównie mniejsze, 
niż dawniej. Tak paradoksalnie 
nfają się rzeczy dlatego, ze do
biwszy się wszystkich należ
nych sobie praw autor polski, — 
nie może z nieb korzystać... 
— Na polepszenie bytu literata 

złożyły się w pierwszym rzę
dzie normalne, europejskie sto
sunki, miedzy autorem a wy
dawcą, oparte na ltt—OT-pro-
centowym honorarium a l ceny 
księgarskiej książki następnie 

liczby bitych 
co 

.«My*tfcIdB 
ogólnego wzroste czytelnictwa. 

— Niestety, w pełni ze zdoby
czy tych korzystać nie można, 
gdyż poprostti coraz trudniej 
jest pozwolić sobie na kupno ta
kiego luksusu, jakim Jest książ
ka. Zgodzimy sie przecież, te 

w * j e * M « t « n » « * * _ » J g j " W k J to ąle Jest chleb, masło, 
stetego. 0 r * * i publicaia polska, m ^ „ ^ A m t l l H { r e n t . *£ 

nabywca wto ttttni, t e tylko silna armia 
i wierni sf»«iw§eree%y two
rzą rckoimfe skuteczną 
alepolaegloścŁ ICatdy z 
«tar» 1 młody zdaje sobie spra-
w«vze pierwszy rozbiór Potoki 
w 1772 roku był następstwem 

* rezfcrojeoia Polski, dokonanego 
przez Rosie P«y pomocy zdraj
cy naszego własnego króla Au
gusta 11 Sasa jeszcze w 1717 ro
ku. A Seto pod naciskiem ba
gnetów obcych zatwierdził to 
rozbrojenie Polski bez dyskusji 
i dlatego otrzyma! przezwisko 
Sejmu Niemego. Wtedy, gdy 
nawet maleńkie Prusy ówcze
sne miały wała 'armję z f»,000 
wyborowego żołnierza, Polsce 
paJtśfwa ^ąs;ednic z Rosją na 
czele r<'Z*"!iJv utrzymywać 
tylko 2<hfcJfi wojaka (18.000 żoł-
nien!v dla Kr.^m i (XXX) dla Li
twy). Uchwała Sejmu Nfeme-
iff. oynaczi r-«*a»cczny upadek 
f o l * j«- k< fr.>..a"Stwa europej-
ikieg*. i *•>:-"> do rozbiorów. 
Polika. T>ut-'M'rtva, w* 1717 r . 

eześcisj staje wrt>ec pytania, za 
co i Jak niezbędne te rzeczy na
być. 

— Wiec zdaniem pana, lite
rat połsWjie może wyżyć z 
pracy piorą? 

— Odyby nie ogólny kryzys 
gospodarczy, byłoby to możli
we. Ściślej mówiąc, % piń 
wyżyć Błotna, lecz z Uteraru-

nastepny okres. — ale dostaję 
za nią o wiele mniej, niż przed 
wojną. 

— Wtedy otrzymywałem 
przeciętnie 400 koron austria
ckich, jako przypadającą na mie 
Siąc część mojego rocznego za
robku. Za pięć tysięcy koron 
recznie można się było utrzy
mać nie ^odmawiając sobie ni
czego, można było wyjechać 
zagranicę, wynająć letnie mie
szkanie, sprawić ubrania i t d. 
Dziś się rzeczy mają inaczej. 

— Czy zagranica walczy tak
że z podobnemi trudnościami ? 

— Owszem, zwłaszcza we 
Francji > sprawy te absorbują 
dużo uw*agl. ,Revue des deux 
mondes" zajmowała sie swego 
czasu sprawą ustalenia cen 
książki francuskiej, która z sa
kramentalnych 3,X> franków 
podniosła sie do 1.50 fr, wresz
cie do 10 i 13 fr. Societe des 
gens de lettres zainicjowała 
tej sprawie narady, w których 
brali udział przedstawiciele 

księgarzy, drukarzy 
tów papieru i które p< 

iłiterenów. wszyst 
kich zaangażowanych w tej 
sprawie doprowadziły do pew 
nei stabilizacji cen książek. 

— U nas cena książki normuje 
poczytność, a od tej zależy 
znacznej części zarobek autor
ski. Poczytność 
z 
nej drożyzny i w len sposób wy 
bacha kryzys wy 
czenł cierpi autor, którego inte
res pokrywa się w tym wypad
ku z interesem wydawcy. 

— Dziś stotay przed- taktatl 
nadchodzącym kryzysem. Przy 
szłość autora polskiego 
sie być niewiadoma. W najhtfż 
szym czasie, miejmy 
wyjaśni się ona i ułoży defini-
wnie. 

lokale biurowe, w których nar 
bywa się gruźlice, reumatyzm 
i traci wzrok; samowolne prze
dłużanie czasu pracy bez oso
bnego wynagrodzenia; niedo
trzymywanie umowy, niewła
ściwy sposób usuwania z po
sad, i t d. Kobiety cierpią może 
o tyle więcej, że są delikatniej
sze, bojaźliwśzfe wobec dużej 
konkurencji bolą sie utraty po
sad, nie wiedzj] kto mógłby sta
nąć w Ich obrope. 

sprawami społecznemi się nie 
interesuia. Są to zarzuty bar
dzo poważne. Tembardziej. że 
związki te wytworzyły dobrą 
organizację, mają swoje lokale, 
czytelnie, biblioteki, prowadzą 
pośrednictwo pracy. Pracując 
na ich terenie, koWety mogłyby 
wiele •zyskać pod względem za
wodowym. Jedyne bodaj zwiąż 
ki urzędnicze w Warszawie, do 
których 

Przesiu prasy 

wie nie istnieje. 

rów" jest okofci 30* koWet; 
wzrostem cen kslążłrt i ogflM „Związku hatwtawwów" 

JaK wyższy urzędniK ministerialny 
wydrwiwa rozporządzenia 

innych mi ni sterjó w 
Na podstawie wydanego!dozorcy, brzmiały, jak naste-

iprzez mMsterjum zdrowia pu-
iblicznego rozporządzenia z dn, 
15 marca 1922 r , oraz takiegoż 

1923 r. do właściwych dozorów z»C7vna k<*-?* iako państwo. _ _____ 
\it-*'c'v ",: r jm-ał tezo wte-'sanitarnych wykazy osób, pód-
t!' ti>,":- -, i 7.is!L-pfony ogól legaiac\x-h temu szczepieniu. 
V I J h« .i- i>/i.iwnle. cieszył, w tvm celu rządca domu nr, 
,_,__ / ( r . , . 7 , . . . ; . j v r /a,j« sejmiko-U p r z # ulicy Nowogrodzkiej. 
» t i liber -r. u d . * pragnąc ułatwić lokatorom wy-

v,% j i k . i teraz w Polsce.kazanie kwalifikujących sie do 

wydanego! dozorcy, 
zdrowia pu-jpuje. 

W rubryce,: Jraie i nazw! 
sko" podane zostały 3 właściwe 
nazwiska, zamieszkujące lokal; 
w rubryce „płeć" odpowiedzia
mi: zgadnij, zgadulo!"; w ru
bryce „wyznanie" podano; „co 
ma piernik do wiatraka", pod 

' zamieszczono 
ale do 

rozporządzenia Komisariatu rzą 
du z dnia 22 stycznia 1923 r. 
nr. 17 w sprawie przymusowe
go ochronnego szczepienia o-
spy, właściciele nieruchomości 
lub też Ich zastępcy obowiązani i data „urodzenia 
byli dostarczyć do dnia 1 marca 1 „dokładnie nie 

. ib d * > ^ i " c • 
i k !v rs; 

* *'. *n t 

znamy zbyt do-
'zei przeszłości i 
mttnną naszych 
„ r mjcli kledykol 
s>. na powtórną 

*• i mego. Nie 

»> '* ntową, 
' • i - i t t - m 

» ' :'• !L- V l f -

• : g - . > • • . . . . 

szczepienia osób. rozesłał goto
we, po rubryko warte druczki do 
poszczególnych lokatorów. Je
den z tyeMeokatorDW, mianują
cy sie doktorem prawa, wyższy 
urzędnik minlrterjBUi oświaty I 
wyzri. relig.. pozwolił sobie na 
niesmaczny żart wypetełł po-
•trcr.tsAltK rubryk! wydrwłwm-
j;>.arrtf odpowbdztamł. nlełlcu-
. »»mi re "f::nowl*kteBI lego I 

;<Hiżait>"erni powadze urzędów 
** ił m l l a ń M u im-y i H 

4= 

' • • l i ( 1 , r . > 

" » I W V (>">. ' 
h< tftt ,_, 
u , r 7 V n i < n ( . i 

(MrMiwiedn te. przesłane do 

Senatu preedstawfcielj wybie
rali"; w rubryce zaś „bułę ojca 
iub matki': „co to ma do 
ospy ?" 

Skoro więc Inteligent do któ
rych zalicza się prawdopodo
bnie ów „doktór^, wyższy urzę
dnik mtaist oświaty, pozwala 
sobte w taki sposób wydrwiwać 
rozporządzenie min. zdrowia 
komisarza rządu, to czego włą. 
«ciwle można sie spodziewać po 
osobnikaefc ntetatelłgentnych? 

Oczywiście, oryginał tych od 
powiedsŁ podpisany przez wła-
śclciete lokata, urzesłany zosta^ 
nie do właściwego mlnisterjum. 
które 
hcdBle w środowisku twem 

M'Jf TOW O . B E T r ł l l C Z H f 
BH*.ł • ! » , w6#»t I M*ł»r*w 

W O L I 1 Q » U O S K I 
• ««»* Munkt-wtow M * '«. tołor-ia l« | 

•> • v t * k « 7 » ł>*» w t * ł «»»-ł«8. *t*ry»h 
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ną I energiczną 
Nic z tego, 

niewiele. Z 
ścią kobiety 

zawodowych 
W ..Związku 

stwowych" ki 
mały procent] 

u oc 
Wr, razie zatar

gu między urzępnikami, a przed 
siębiorcą. inspekcja pracy mo
że intcrwenjoDfąć tylko wów
czas. 
Jeśli istnieje 

zaś co do 
pracy, insoekc; 
instytucjach, 
ponad 16 osób, 
umowy pisane 
kości, gdyż są 
przedsiębiorco 

I zdawałoby 
sytuacji, owe łysiace urzędni
czek, pracującwch w samęjze 
Warszawie, zorganizują solidar 

wa 
olnego czasu 

działa tylko w 
trudniających 

Jak wiadomo, 
do rzad-

dla 

że wobec tej 

samoobionę 
przynajmniej 

blemo-
sle z niespra 

pań 
stanowią 

lonków. W 
..Związku urzędników banko
wych" l w „Związku buchalte-

10*. 
Razem stanowi ta» pewnie ze 
twa, tysiące członkiń. W do-

to ..Związek pracowników miej
skich" i '..Związek pocztow
ców". Wr „Związku pracowni
ków miejskich" jest zorganizo
wanych 800 urzędniczek 1 róż
nych funkcjonariuszek. Do 
..Związku pocztowców" należy 
ogółem 1649 kobiet, pracują
cych w rr.inisterjum poczt I dy
rekcji warszawskiej. Pracują 
w związku i w zarządzie — I 
dzięki temu udziałowi trakto
wane są na równi z urzędnika
mi i korzystają ze wszystkich 
zdobyczy materialnych i moral
nych Związku. Poza tem istnie
ją w Warszawie 

organizacje czysto kobiece. 
„Polski Związek kobtet pracu 

jących w handlu i biurowości", 
dobrze zorganizowany dzięki 
cnergji i in 
mający bibliotekę, pośrednictwo 
pracy i prowadzący kursy fa
chowe i języków obcych — li
czy niecałe trzy tysiące człon
kiń,. Dobrą organizację stwo
rzyły dzielne telefonistki, pra
cujące u CedergreBa. Broniąc 
się.przed wyzyskfettt obcego 
kapitału, zgrupowały 
700 członkiń I umieją w razie 
potrzeby solidarnie 

We o 

FIGLE NIEMIECKIE. 
„Karier Poranny" donosi, te de 

Wamaarr nadeszły wczora) wiado
mości, potwierdzające _x>__loikl e mo-

OSADZONO 
W WIĘZIENIU. 

Krakowa, 

_ względem pozostała 
tyle poza robotnikiem, a ko

biety pracujące idą na szarym 
Jcońcu. Dopóki nie preełara" 
swego — mówfliy otwarcie - -
lenistwa spolecznego,*oraz bra
ku* karności I solidarności za
wodowej — dopóty będą krzy
wdzone 1 wyzyskiwane. 

Kredyty dla fabrykantów 
i interes skarbu polskiego 

sprawie p. 

odnowionym,' nister Ossowski — skarb polski 
nie moż* tracić In takich kre-

PASKARZA 
NA 1H ROKU 
„Kurjfr Polaki" donosi z 

re pnti trybunstfm aądo 
(e rozegrał »i* dzH epilog (.łołnei roz
prawy przedwbo Vorzimn\erowi, o-

targniecie 4 » H-
poj odczyta-

ra za pasicaratwo na 3 mitsiece aretz-
tn t 2 mil)oBy mk. kary. Trybtraal 

dz_M wyrok, uznającf Vorzlm-
tbrodni rięłkiejo o-

ciała, akazulac go na l t f 
dełkietjo wierienia z 
co kwartał. ' 

FUNKCJONARJUSZE 
POLICJŁ 

„Gazeta Po 
owił umorzyć aprawe. 
p. Goityiiskieto t h. 

p. M. Borzęckiego, 
twieni w >tan oekar 
e wypadkami dnia 

ix Sł. 

Maszyny do pisa: 
„ U N D E R W O O I 

wałjatklrh rołinia ' 
t składzi* a także 

^ ^ °M.WpWWJą I PBe-rńbki maaiyn. 
Zyflmunt 
YŚTOK, HM.. . . 

tei ł ł . 

Dentysta • lekaii 

po powroeU wznowił pnjjrjęo!" 
Warfiłwska 7 dao Trj l ln^wej-

Błek 
się 

Jeszcze daleko do 9-ej, a już 
pan minister! I Jego sekretarz 

osobisty, p. Ocieszyński są da
wno Ba swoich posterunkach. 

Wczoraj p. minister Stefan 
Ossowski byt tak łaskaw, że o 

I tej porze, tak wczesnej, przy-
| ją ł BoMegu- »f« ł»ou »a. 

— Czy pan tatełstet — spyta 
lem — popiera Wzlelłnfe t r e -
dytów skarbowycłt naszym 
wielkim przemysłowcom? 

pow^pa^^A 
sunki ptmśmmmmś gospodar
cze ukształtowa)y się w ten 
sposób, że skarb nie może od
mówić fabrykantom kredytów. 
Wymagają tego również wzglę] wszędzie 
dy społeczne l polityczne. Pol
ska nie może dopuścić do tego, 
by miała zbyt wielką ilość bez
robotnych. Nie tylko musieHbyS 
my Ich żywić nie otrzymując 
wzamfan Ich pracy, ale mogli
byśmy się doczekać bardzo ła
two tego, że znalazłby się kłoś, 
kło miałby interes w rozdrrw-
chanłtt takiego bezrobocia I w 
zrobieniu t niego oręża prze
ciwko nam. Nie Jesteśmy An
glią, oblana dookoła morzem.... 
Pan mie rozprmc?. 

dytach. Musi się on asekuro-
l»rdto[wać,piz®d stratami. Po płerw-

sze zatem kredyty pańs 
mogą dostawać tylko cl 
kanci, których pr» 
stwa są zdiowe, a wiec i 
rękojmię, że pożyczona 
będzie zwrócona. Następnie, 
sumy kredytowane nta. 
łiyć #ptaftmć.,w.r. wahpe . 
szuj, niż ta, w której ich udzie-

Rozumlem doskonale, pa
nie ministrze. s _, 

— Ale — mówił dalej p. ml-

lono fabrykantowi. Taką ase
kuracją będzie oparcie kredy-

itów na mierniku stałym, 
nowanym przez p. n 
stelu, . 

— Korzysta* % tej 
nolci — kończył 

i M - . m i c ^ o . . „ 
aistrem przemysłu. 

uprawnionych 
interesów, > l e adwokatwąc na 
Jego korzyść, dbając o utrwa
lenie Jego podstaw I o 
wlenia mu dalszego 
nie mogę występować przeciw 
ko słusznym interesom skarbu 
polskiego. Jego dobro musi być 
dla nas wszystkich najwyż-
szem przykazaniem. I właśnie 
widzę, że jestem rat tej dobrej 
drodze, gdy uznaje użyczanie 
kredytu przemysłowcom za ko 
nleczne I rAwiioceeśnie eedkre 
Ślam [iotrzebę zabezpieczenia 
•karbu przed 
taml. 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
0 tern, jatt gniady posiwiał % 

Zdarzaj się podobno fajety/domu Nr. 51 przy ulicy Biało-
stockiei. W podwórzu tego do-1 
mu mieści się stajnia, wynaj
mowana przez Orzechowskle-
tro. któreeo zaięciem dodatko-
wem jest t. zw. furmanienie. 

Wiadomo powszechnie, te 
<. zasach obecnych z 

>e człowiek w ciągu bardzo 
•wtkieco czasu, powiedzmy, 
kilłamastó, a nawet kilku go
dzin siwieje. Nie wiem. czy 
jest to fakt naukowo stwier
dzony i lak się on fizjologicznie 

"łamaczy, natomiast moce nrzy 
toczyć niemal a:i:?n:vczny 
'spadek takiego raz':?'' osi-

z *\z'J 'cd"c nocy. 
"—•^•ne-NO. który D« 

lat niewiele ponad 
był siwy jak gołą-

przystępie dobrego 
opowiadał, iż polo-

Masarze warszawscy przebrali 
miarę 

Pasa chlebem i mięsem dm-
gie miejsce pod względem zwyż 
kowania cen zajmują w Warna 

:-7.vd7ictc 
-ck. W 
humoru 

zajęcia utrzymać się trudna 
. Odczuwa! to widocznie i Orze-
chowski, skoro poza zajęciem 
głównem, którem była kra
dzież, uprawia! dodatkowo far-
maństwo. Zaznaczyć należy, 
że podobne połączenie fachów 
przedstawia -dwie dogodności. 

żywszy się z wieczora jako Przedewszystkiem, skoro sle 
najbruneciejszy z brunetów, o- posiada konia i wóz, larwo Jest 
budził się rano z czupryną błe- wówczas wywieść i okryć to. 
hiteńka. To nacie utlenienie co się nabyło w sposób uprosz-
włosów na biało, przypisywał czony. czyli zadarmo i bez 
strasznym widziadłom sen- wiedzy właściciela. Powtóre, 
nym. które dręczyły go przez jeżeli jest się wynajętym do 
cała noc. Oto śniło rou się ni- przewiezienia, powiedzmy, me 
rnnie.i ni więcej tylko, że byłjbli. to zawsze przecież coś w 
w stanie błogosławionym i to drodze zginąć może i stad też 
-v okresie powrotu do stanu pewne zyski ciągnąć można, 
normalnego! I Orzechowski miał konia 

Wyobraźcie sobie cały tra- gniadego. to też stróżka donn, 
cizm beznadziejnej sytuacji! o )rtórej wyżej mowa. zdziwiła 
Przecież to naprawdę można się niepomienrieT^widzac, ze 
nietyłko osiwieć, ale nawet o- Orzechowski zakłada do wozu 
łysieć ostatecznie w ciągu pa- białą, ślepą na jedno oko szka-
ru tak krytycznych godzin, pę. Pomyślała zapewne, że Je-
Znajomek mój, ciągle według żeli są momenty, w których 
iego opowiadania, obudził się koń się nawet śmieje, to muszą 
w punkcie kulminacyjnym, jak bywać inne, kiedy się martwi, 
oparzony wyskoczył z łóżka 1 a jeżeli się martwi, to może ze 
spojrzawszy w lustro, przeko- zgryzoty posiwieć. 
->c\ sie. iż głowa mu zbielała, Tymczasem było to coś zn-
nifer Warszawa nocy ubiegłej. I nełrae hmego. Orzechowski 

Sc r,;>r e vero e ben trovato, | ukradł ślepego siwka nicjaicie-
co naij?7yk polski rłomaczy;mu Elemu Degenszajnowi i wy 
5ic: Zofrry żart tynkP wart.bierał się gdzieś, by kradzio-
Niekicdy jednak bywa on olnego konia sprzedać. Kradzież 
wiele nawet kosztowniejszy. wykryto zanim Orzechowski 
NaprżyWad niejakiemu Anto- zdążył wyjechać. Wczoraj sąd 
niemu Orzechowskiemu miało okręgowy skazał Orzechow-
przysnorz\;ć ćwierć mil jona ma i «*iego z uwagi na to, ze jest 
rek tak(c naełe posiwierie je- niepoorawnym recydywistą, na 
zo konia. Ściśle biorąc, koń:sześć lat więzienia. 
ten nie r>cxiwiał nawet tak ć-wicz. 
wszakże wydało się stróżowi I 

Pa jot lefon w kapelusza 

wie wędliny. W ciągu miesiąca 
hiteco byfiśay świadkami nie
mal codziennego wzrosną cen 

^ ^ w zarówno na szynkę Jak 1 na 
jednego 1 B"** szlachetne arcydzieła kun 

'sztu masarskiego, JeśH porów
namy cenę wędftn dzisiejszą z 
cenami z przed miesiąca — to 
sk okaże różnica blisko 100 
procent. 

Ostatnie dnie lutego by
ły szczególnie katastrofalne, 
wprost ceny rosły błyskawicz
nie. Raz dlatego, że masarze 
przeczuwali bliskie zwiększe
nie pensyj pracowniczych o do
datek statystyczny, a powtóre 
i dlatego, że zakaz wywozu 
trzody chlewnej I nierogacizny 
zagranicę został sprytnie pomi
nięty. Masarze warszawscy 
nietyiko, że cen nie obniżyli z 
powodu tego zakazu, ale tern la 
twiej mogą je śrubować w gó
rę. 

Zyski ze szmuaiu bydła i 
trzody zagranicę, które się wy
mknęły hurtownikom i ekspor
terom mięsnym, przeszły obec
nie do kieszeni masarzy. Zakaz 
eksportu nie obejmuje 
przetworów mięsnych, a zatem 
wyrobów masarskich: szynek, 
salcesonów, kiełbas, balero
nów i t p. Produkty owe wy
wozi się masowo z Warszawy, 
Krakowa i innych ośrodków w 
kierunku granicy państwa, prze 
ważnie na Śląsk. A stamtąd le
galnie 1 nielegalnie wedlinki war 
szawskie wędrują do Niemiec 
a nawet dakj. Należy przytem 
dodać, zerwy wozi sie towar naj 

Niemało kłopotu miałoby na 
nt ministerjum poczt i telegra
fów, gdyby warszawianki ze
chciały naśladować przykład 
swych sióstr ze stolic amery
kańskich. 

Oto obecnie każda szanująca 
się elegantka amerykańska 
sprawia sobie kapelusz .radio
telefoniczny. Entuzjazm w tym 
kierunku jest powszechny. 

Aparat radjo — maleńka sta
cyjką*— umieszczony w za-

! kami i wstążkami W łańcnss 
ku ztotym ukryte są druty a 
słuchawki przytwierdzone są 
do kapelusza .tworząc jego 
przedłużenie aż na uszy. 

Pomysłowe amerykanki na
wet na spacerze mogą słuchać 
koncertu radja 

Ileż to pieczęci musieliby na
łożyć nasze niedouki z mmi-
sterjum, gdyby Jakim cudem 
zostali wyniesieni z Polski do 
— Nowego Jorku. 

rękawku ozdobionym koron-

Epopeia małżeńska Poli Negri 
Historia zaręczyn Poli Ne-1 Negri me może wyjść za mąt, 

*x~ ponieważ jest już zamężna. 
Amerykańska ta nowość w 
Warszawie znana jest od lat i 
zdołała już się u nas bardziej 
zestarzeć, niż plotki o nowym 
marjażu na drugiej półkul. 

Małżonka ar. Dąbskiego, Jak 

gri, warszawianki zażywają
cej niebywałej sławy r»a ekra
nach całego, a w szczególno
ści Nowego świata, zaczyna lu
dzi nużyć i nudzić. 

Szczęśliwym wybrańcem Po 
Ii Ncjri miał być król komi
ków Charlie Chaplin. Mówi
ło się o tern i pisało całe tomy. 
Tysiączne plotki, każda o in
nej wersji, kursowały po całej 
kuli ziemskiej, dopóki świat 
mający dość swych kłopotów 

nie wzruszający się niezde
cydowaniem Poli nie powie
dział: niech robi co che*, mam 
tego powyżej uszu! 

Jako ostatnia bomba, pękła 

cenniejszy, taki Jakiego tutaj 
*aw,et i za grube pieniądze nie 
dostaniemy. 

Bo cóż my mamy w Warsza 
wie? Jakie wędliny możemy 
dostać? Pozostały tylko same 
ochłapy. W sklepach 1 masar
niach wszystkie* wyroby stały 
się* liche, niechlujnie wykonane, 
pośledniejszego gatunku. Wię
kszej ilości ani szynki ani kieł
basy nie można nabywać, a to 
ze względu na to, że już po dwu 
dniowem leżeniu wędlina ta 
staje sie nie do użytku. Szcze
gólnie w temperaturze pokojo
wej ulega tak szybkiemu ze
psuciu, że następnego dnia rano 
należy sie dokładnie zastano
wić, czy warto ryzykować 
zdrowiem. 

Szynki kruchej, wonnej, z ko 
lorkami niema u żadnego z ma 
sarzy. Natomiast są wodniste,' 
oleiste, źle przyrządzone i z po
zoru tylko poddane wędzeniu. 
Dzięki temu ważą więcej i ta
niej do handlu się kalkulują. 

Jeszcze gorzej ma sie rzecz z 
wędlinami siekane mi. szczegół 
nie gdy chodzi o kiełbasy i sal
cesony. Jest to poprostu mie
szanina najrozmaitszych od

nowieni ' nadków, nieoczyszczonych, 
nie wy mytych, częstokroć cu 
chnących. Nawet i zw. kiełba 
sa krakowska, niegdyś duma 
przemysłu masarskiego robi się 
przeważnie z mięsa wołowego 
i gorszych kawałków tłuszczu 
wieprzowego. Serdelki., parów 
ki i kiełbasa serdelowa tworzy 
mieszaninę kaszy, mielonych 
kości i trochę wołowiny. Oto 
czem nas karmią masarze. 

Kto nam będzie wstawiał zęby? 
Mn razie sxyfcMii|t etą 

Niezwykłe stosunki, istniejące 
w państwowym Instytucie den* 
tystyesnym, są dowodem, w Jak 
ciężkich warunkach studiować 
musi mludilel akadeueiefca. 

Ciasnota tato Instytutu, roz
rzuconego po calem nrieście w 
trzech lokalach, przerobionych 
z mieszkań prywatnych, nie Do
zwalała ani na rozwój Instytu
tu, ani na metodyczne studia. 

Zdawałoby się, że czynniki 
rządowe „opiekujące? się insty
tutem dołożą wszelkich starań 
w celu ułatwienia studiów mło
dzieży, tera więcej, że dentysty 
ka w Polsce nie stoi ani na wla 
ściwyra postanie, ani też nie 
zdobyła się na odpowiednią 
ilość polskich specjalistów. 

Tak! Zdawałoby sie. A Je
dnak życie mówi co innego. 
, Ledwie Instytut dentystycz
ny zdołał przejąć lokal po da
wnej szkole Troppa, władze 
wojskowe w czasie najścia od

piszą pisma amerykańskie, po-!szewików zarekwirowały po
winna szefowi oddziału prasy | mieszczenia szkolne. Bolsze-
i reklamy swego impressarja, i wicy zostali następnie odparci 
który )est niewątpliwie fcłów- władze wojskowe usunęły sh. 
nytn spra^cą^gtośnych pery- j pozostała natomiast w charakte 

rze serwitutu kuzynka genera
ła Latour, pani Młodzianowska, 
zatrzymując na swój użytek sa
le chirurgiczne Instytutu. 

Na nic f ę zdały wszelkie za
biegi prawne, aby odzyskać z 
powrotem lokaL 

Pety, zaręczynowych I ślub
nych artystki, zwrócić uwagę, 
że zrywa z Chaplinem na stale 
i zamierza familijne sprawy za 
łatwić w czterech ścianach a 

iedawno wiadomość, że Pola ^ c U ^ S S S S ^ ** 
?9) 

dentyntytU 

Pkazałoi się. te niepodobna 
Jest pokonać na drodze prawnej 
osoby, pozostającej z prawem 
w niezgodzie, mającej Jednak za 

czynników wały 
wowyi ~ 

Tak rozumowali studenci I 
przemocą usunęli rzeczy p. BI 
z zajmowanych sal szkolnych. 

Popełniony został gwałt, bez
prawie, które Jednak uregulo
wało sprawę w kierunku pra
wa i sprawiedliwości. 

Zdawałoby sie, że wreszcie 
dla młodzieży Instytutu nastą
pił czas normalnej pracy nauko
wej. V 

Ale gdzież tam! 
Ody słuchacze po feriach wró 

ciii do uczelni, zastali znów 
cześć i tak ciasnego lokalu In
stytutu zajętą na mieszkanie 

p. Rudolfa von Wex. 
Jest — niewiadomo. 

prywat 
Kto 

• natomiast te praco-
Instytutu nie Jest Tnie 

wy prawnej do za-
alhowiem lokale 

rekwizycji nie podle-
Jęcia 
szkolne 
gają. 

Po bezprawiu z p. Młodzia
nowską, nastąpiło bezprawne 
zajęcie lokalu Instytutu przez p. 
von Wex*a, dzięki czemu znie
sione zostały pracownie gipso
we kn dotkliwej szkodzie stu
diujące! młodzieży, 

Ma Warszawa swoje trady
cje, których trzyma się konse
kwentnie, Jak przystało na ra
sową konserwatystkę. 

Nie liczyła się nigdy zbytnio 
z nadszarpniętym honorem i ku 
lejącą opinją, tem bardziej nie 
Hczy się z tem osobliwie w do
bie obecne! gdy pojęcia dobre
go 1 złego w zetknięciu z rze
czywistością spaczyły się i po-
koszlawiły. 

Z przedziwną więc łatwością 
zapomina kochana stolica nad
wiślańska o wczorajszych 
brzydkich postępkach takiej lub 
innej osobistości, byle pozory 
w tem utrzymano. Szych, bla
ga, rozgłos, reklama. Oto czyn
niki, zdolne zrównoważyć choć 
by najbardziej ujemne wartości 

Wczorajszą heterę ąiaskuje 
dziś matrona. wspierająca hoj
nie różne instytucje społeczne! 
Wczorajszy zdzierca wypływa 
na powierzchnię jako filantrop, 
mecenas sztuki, obrońca uci
śnionych. 

I opinia klaszcze, niemal tań
czy naokół dobrodzieja. 

Ot, wyprał honor bez bólu, 
bez właściwego zachodu. Eks
piacja bez ekspiacji 

I oto taki dżentelmen staje się 
nieraz patronem, wpisanym w 
złotą księgę Jakiejś instytucji 
społecznej. . f 

A któż poważy się na taką 
chwałę cień rzucić. To tak, jak 
by się zuchwale wdzierał na 
szczyt, gdzie błyszczy lokalny 
świecznik społeczny^ 

Patrzymy na takie obrazki 
codziennie, a tak stępieliśmy 
Już w bezwrażflwości, że nawet 
ludzie skądinąd subtelni nie 
spostrzegają pokracznych ano-
mal&tfakJe ujawniają się nao
kół, nieraz w sferach nawet 
bardzo kulturalnych. 

Tak np. popolamą Jest 
Warszawie historia pewnego 
przedstawiciela inteligencji za 
wodowej. 

Zawodowy fachowiec w cią
gu swej kariery życiowej nie-
bardzo się liczył z rósneml wy 
mogaiaj etyki, traktując Je za 
pewne1 Jato przeżytek. 

R ^ i P t a w e n ^ nonądku, 
a 0'resztty nlniifttu. Ihttfesy 
są interesami. Pewnie że nie 
pachną, ale moie właśnie Jtk-
tego (o He to są dobre Interesy) 

Pranie opinji 
Więc powoli * mwentalrzu 

znalazł się i maiaiek ziemski 
jakaś taro fabrykb i realnfe.-i 
trochę. 

Kiwali na to głowami kble 
dzy, lecz ostatecznie traktowali 
jakoś sprawy obojętnie 

Aż niedawno drsnętn suthic 
nie puhliczne. Pan. w ybf 
zawodowiec. zrzjau,!il dn| 
wą krzywdę kotebze 
kuzynowi. 

Jakieś świadomie iV<? 
oskarżenie, jedno / t>*ch. 
re wywracają czło^-isk-j 
ciwego! 

Kolega poszedł szukać spra
wiedliwości. 1 niezbicie wVk?-
zal, że rzucono nnń ropfar* 

tnv 
kli-

s*ettiu i 

jktń-

Zasiadl sąd koleżeński. Nie 
mógł nie potępić A^fnowakjv 

Potępienie... To C.obrc] c!Ta 
biedaków, lecz nic cl:» rlk^-
tatów. 1 potentat zl -•>* Win 
rę pieniężną, która n:by th!o-
rek chemiczny w p—ln-:. [ode
grała rolę chlorku ^-rainfjjo. 

SpraWę wstrzymano. 
Ale ofiarność tt nie uspokoi

ła opinji. I znów potentat . 
stanowił uderzyć, w sentyineńt. 

Skoro mała dkwka filantro
pijnej morfiny îie pon 
wzmódz ją trzehja wielo 
nie. » i 

Stąd nowa ofeha filanti 
na — na cele instytucji, orf 
łającej głodną mlidzież stl 
cką. 

Naturalnie i nadzieją 
wnet zagrzmi traba rek 
bo instytucja przez \vc 
ność ogłosi o temf naiwniej; mia\ 
stu i światu 1 wyiierze złą opi
nię wśród kolegów... | 

Czyż nie smutne, że | mło
dzież staje się prżedmiotepn ta
kiej frymarki moralnej, a | głód 
jej rzuca «lę na szalę nitiV ję
zyczek u wagi? *J 

Ciekawy czytelnik spyta: o 
kimjAwa? ! 

T3rp w danym l wypa<ftu z 
rzeczywistości, f na go Rraga 
1 Warszawa. Nie w nazjiisku 
jednak — zaspakającemif cie
kawość ludzką H- kryje się 
treść istotna. [jj 

Tą treścią jest samo mwtaM 
kU Bo takich ofiamikófl pai-
no mamy naokół) i kaldtt doj
rzeć Ich może z łktwościw 
" • i PR 

Krwawy dramat na cle rtna^tycziieA 

Krwawy dramat. Jaki 
miejsce przed doanem kaplicy 
angiikańsW W U^te, w połu
dniowej 
sensację 1 tysiące komentarzy 
wśródkoiotijlangielskieiwtem 
nrieście. 

Młoda I nieznana dotąd z na
zwiska, kobieta dała kJka re
wolwerowych strzałów do wy 
chodzącego z kaplicy wikar
iusza Costerllncka, Kapłan u 4 
padł i po kilku minutach zmarł. 

Gdy na odgłos strzałów zbie
gli się Uczni w tych okolicach 
przeehodnie, wypadek bowiem 

miejsce w okolicy Jbatwa 
leta itiienTa 
zabijając sto 

Lmlał 
LfnRoyal, kobieta strse»a so-]Me w skroń, 
miejscu. 

Dramat okrywa 
której wyświetlenie będ 
dzo trudne, z uwagi na i 
zabójczyni i jej lofiara 
przed przybyciern władzi 
wo-lekarsklch. j 

Ponadto morderczyni 
siadała przy sobie ż; 
wodów I tylko i w 
wnoszą władze pelgijsk 
musi być pochodzenia 

|,skiego. 
O zabarwienia roma 

nem tego dramat* sądź 
na z listu, jaki znaleziono 
denacie. W liście tym, 
Doris, zapytuje ks. Co$terlin-
cka, co postanowjił o jej j losie i 

Ha I przewiduje, że wszystko 
czy się z pewnością źle. I 

Powieść awanturnicza, eanata na Ha 
stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIŚLU 
!>w»j prry^KUU, kmę*m Horn I M i n J ^ 

nr Ottrttkl, pr»»rW^m w Mcy MIJIBI Uj*. 
*<iowik»etti Mlyss^S hnfk, • w tkwię * •*• • 

**• t/Toft. Twtn u MMk ^ k n U w 1^ M M | 
• •b im^.u PoM«kJwj 

nlutu W <JwW jiii^j fHmką+ndt %ą i 

* ^ * prTT»»A^ n 6 w m m H 

rmkMi ^rWx4. u L»^r»; #«M 

ledwie je<huik spotkały ale Ich 
| imaio«ia wrócllii do poprzedniej obojętnej, J 

Ta ćwierć sekundy wszakże, przez którą 
spojrzeli'na siebie twarzą w twarz wystar
czyła, by Ostreski poznał, że była to twarz ta
jemnicza z okna i automobilu. 

W nagłem olśnieniu porwał sie z miejsca. 
Wahania i wątpliwości skończyły się. Nowy 
napływ energii pchał Jerzego do czynu. 

W tym samym Jednakże momencie I niezna
joma wstała od swego stottka i mszyła kn wyj
ściu. 

Jerzy postąpił ku niej I zaczai: 
— Pani pozwoli, że sk przedstawi* Je-

stem~. 
Nie dokończył Jednak. Nieznajoma zmie

rzyła go wzrokiem obojętnym, zimnym, mar
twym i przeszła mfano, jak przechodzi się obok 
natręta, 

Jerzy nie chciał dać za wygraną I postano
wił iść w ilad za czarną damą, 

Wtem zabiegł om drogę usłużny kelner z ka
wą na tacy. ^ 
i». ^ S s ^ u £ ? * ^ . * * * * * * * » 1 pospieszył 
ta wyjściu. Przeszkoda ta zabraat m 
t9teczasa.4e czarna dama zdążyła go 
wyprzedzić. 

^jecliodzlla Ja* PWf Jezdnie v , 
Bristolu, gdy Jerzy dopiero wykrecM aW* ko-

- Idzie <•> BrMoln? h t o e tam 
Jcutozlemka?-- mr^nkneło mu przez myiL 

Pierwszy rozpęd miną!. OstreekJ 
zaczął ale sastanawtać. 

I znowu zrodaila ale w nłm wątniwosć €ay|| 

nowszego rozpoznania, że była 
twarz^. 

Jeden błysk oczu i podobieństwo rysów ma
jaczących za woalką? 

Czy to nie za mało? czy to nie sugestia? 
Powiódł wzrokiem za oddalająca ale wolno 

I równo. Jakby automatycznym mchem, po
stała. 

- Cóż w niej tak niezwykłego — kontrolo
wał swe wrażenia. — 2e czarno Obrana? ale 
bynajmniej flie rażąco czy przesadnie! Czarny 
elegancki kostium, tak samo bluzka sanięta 
pod szyję -^ czarny jedwabny kapeinss I wo
alką gęsfa... Zapewne trochę łajiimnliin, lees 
kolor to rzecz upodobania. 

- Zgrabna i ładna - ciągnął — esy to ant 
tajemnicze?^ 

Usiłował żartować,- Chciał pokryć też I n-
rażoną miłość własną, Mtodaiańci 
ułoda lak go przyzwyczaiła do 
kohisl le otuJubmifl otaiaaa i 
jemabrfa trochę db aśego przykra. 

- Dokądże właściwie Wsie? -
naraz roaaayślania. 

NteffsskMMa IM T̂IMM iiimaknnial nie weasła 
do BfS3u!skręcila obok - w WeranknEa-
romei 

to cią«łe 

skręciła kn Wiśle, lecz przeszła znowu 
gą stronę ku postojowi dorożek . i wsil 
pierwszą z rzędu, znikając poó| podnf 

koń-

Jdru-

Jerzy nie mógł z odległości, jw któjn 
znajdował, dosłyszeć adresu, jaki, podać 
U dorożce. ' I ! 

Nie chcąc stracić śladu, podbiegł szytjljp d<> 
drugiej dorożki i wskakując w niś rzucił: I 

— Ojcze! jechać za tamtą <Jc*ożką.L| ale 
hijnuć się nie za blisko .̂ h I 

Padał nieznaczny deszcz. Jerzy eilts^ 
wda* wychylać głowę z pod bijidy i P*tzeć 
czy dorożka z tajemniczą damą zanadto się nte 
oddala, lub nie skręca gdzie w prawo lubi w le
wo I czy dorożkarz nie przegapi tego... 

Dorożka jednak jechała wolto. Robiło ti 
wrażenie, że czarna dama wcale nie i 
przed pościgiem. Może nawet o nim tUe i 

Tak Jeckah przez Czysta. Wierzbowai 
hutaką: Ody skręcili w Nalewki a po#n w 
IMka, Ostreski zaczął się dziwić. Ta dsMtafca 
I ilagsncki. niewątpliwie> aryjajd wygiąłl nie-
znajoaasśjtoły w Jaskrawei ąpgecamedcij |esa> 
ese w ^ i ^ v ^ < ^ f ^ | r M f ń M że Heres 
Jani w te strony h> ftwWla, Ah> w nocyftl 

siła się do ntego. uwaaął 

mm Pi _,, 
kach, które wropow1amiiiticb 
kn%akrotule były wymieniane 

" " Me 

I p s y o Afrąz-
cnafUal (damie 

hrwogl a 
odrzucone nhfdawno wjajrpu-



O teatr polski w Białymstoku. 
• D o p r a w d y , dz iwić się należy 

inteligencji mie j scowej , która 
t łumnie ś p . e s z j na mniej lub 
w i ę c e j p o d k a s a n a mvzr prze
jezdną, a z niepojętą jakąś apa-
tją czy wprost już niechęcią 
odnos i cię do myśli s tworzenia 
rri iejscowego teatru poU'<i>^o, 
który mógłby się rozwinąć i 
s t a n ą ć na wlas;;wyr:i poz iomic 
artys tycznym, oczywiśc ie przy 
na leży tern poparciu cz.lc^o spo
ł e c z e ń s t w a "c/.j r.r.uów ofi
cjalnych i stać *ię «! A, 
ttcm ruiejjkir: Zn£.-> tu He
tyci" czas t. 7w, „ i eair p o p u 
larny** walczy) n e p r z e z w y -
ciężontrp-.! truanosciL.Tii i, za-
rr.i«»si się ro /wi iać , ?a:.if.i ^1 / „ -
pełnie. , TyrriC^Łscm i r.a Wal
i z ą metę pDtrzebr.a jc-t >.- mieś
cie na.-.zcrr, >:uh'jraii;a p laców
ka, któraky szerzyła poprawną 
m o w r rols!:?. i ro/.w.jćla praw
dziwy tir aa? artystyczny. D o 
t e c o potrzebni są jędruic r.ie a-

małerzy z urcjtr.ia cz> r.ur.cw, 

nieraz widzie l iśmy w „Teatrze 
Popularnym*4 , gdzie nie brakło 
nawet podszywających się pod 
mi»_r.o tif z a w o d o w y c h . 

A co właśc iwie , przepraszam 
za niedyskrecję , retbi zarząd 
„Towarzys twa Teatr* Pooular 

m u s o n e m 
nych banknotów 
O tem atoli nie chce wiedz ieć 

! miejscowy Oddzia ł Polskiej 
I Krajowej Kasy P o ż y c z k o w e j , 
' -.tory nie przyjmuje drobnych 

n>", z v.-iele-możnymi na cze- pier.iędzw 
Ir, k*órzv mog l iby rzeczywiś - ! p o d o b n : e pr 
cie bardzo w i e l e , byle tyl.io-l 
\.-;<j,rej do-rryrh irhęc* i parnie-! 
ci. Czy m e cza< już „zl ikwido-

się nareszcie, skoro s ię ! 
chce czy nie urr»>e praco- j 

net uar.em yo!u i pozosta- [ 

Drobne" a P. K. & P. 
znają i ny b a n k n o t ó w tych niechcą wy-
przy-1 mienić, t łumacząc się tern; 

»»' 
W s z y s c y sklepikarze 

już zarządzenie policji <_ , — , . , ^ 
przyjmowaniu drób- ! P. K. K. P wymienia ty lko 

(5. 10. 20 rak.), banknoty u s z k o d z o n e a* b y n a j -

, 1 - ?nku i 

mniej nie ZBJmuje się wymianą 
pieniędzy mniejszych na większe 
i odwrotnie . <^óż zatem mają 
zrobić sklepikarz*, o trzymując , 
w iększe .ilości' tych drobnych 
banknotów? 

Handel finanse i drożyzna 

Ze świata' ekranu. 

za lec;: ErTyśr.. • tcrz\ rn.el. 
sooą lata ,r?cy scenicznej : c~»-
wal •yy.Erc.r')^. iż n -e w >!«':w;ą 
mgay rzeczy bezwartośc iowej , 
ani t̂ -ż po dy lc tarcku . je'* to 

| v> \r- sam? mu spo łeczeńs twu zor-
j yaruzowan.. ca wzór istniejących 
| w wit!; sz^ ' h ośrodkach k-jlt-j-
I ra;jycfi „ T o w a n j -twa po^iera-
t r ;n teatr i polskiego", k t - reby 

zajęło s)c gorliwiej powołan iem 
do życia teatru nrejsk iezo , w e 
własnym ^mcichj (co jest bar-. 
d z o możl-we') . NaleŻŁloby tylko 
i:zyŁ^:ać mbsydj^m i poprzeć 

{ w;, sił KI łudzi, owianych dobra 
i w c i a . Stt przecie mecenasi sztu-
! ki i u nas. M o ż e b y się zebrali, 
j omów :Ii poruszoną na ter" 
i miejęcM sprawę i dali początek 
'rzeczy p.el .nej . 

Z życia robotniczego. 
Wybory nowego Zarządu ZwiązKa „Praca" 

Najpotężniejszy t pośród in
n y c h z w i ą z k ó w z a w o u o w y c h , 
z w i ą z e k roL>e.tc ków prz-.-nyiłu 
ąrtókieńmczeg:> .Prac i 
s tępuje w aobotę , er.. 
ido w y o o r ó w n o w e g o zarządu. 
S p o s ó b przeprowadzenia i zorga
n izowania w y b o r ó w jest o b e c 
nie inny anjzel dotychczas . 

Jak d o t y c h c z a s wybory za-
^ n a d a o d b y w a ł y się na maso

w y c h zebraniach o g ó l a y c h . Dzia
ł o s ię tak dopóki . robotnicy 
m i d i swoją salę w teatrze lu
d o w y m (przy ul. Nadrzecznej ) . 
G d y obecn ie zażądano od Z w i ą z 
ku za wynajęcie^sali na zebra
n ie kilkuset tys ięcy, p o s t a n o 
w i o n o przeprowadzić wybory 
wzorojąc eie d o p e w n e g o s top
nia na organizacji w y b o r ó w d o 
S e j m o . 

W z w . .P^aca" o t w o r z o n a 
Epatała komisja wyborcza , w 
skład której w c h o d z ą przedsta
wic ie l e Mpfzystk ich fachów. Z a 
rząd Z.m. i Prac a" zwróci ł s ię 
d o d e l e g a t ó w sekcyjnych a ż e b y 
wystawi l i kandydatów s w a i c h 

. sekcj i ' Ido n o w e g o Z a r z ą d u . 
' .Kandydac i c i wybrani zostali 

ha zebraniach p o s z c z e g ó l n y c h 
setkeji poczerń Z a r z ą d Z w . . P r a 
c a * w y d r u k o w a ł l i s tę -kandyda
tów', zaopatrując ich imiona i 
n a z w i s k a numerami kolejnymi. 

Lista kandydatów 
nazwiska następujące 

I. Kelikowak iStamaiaw I 

9. 
10. 
II . 

pucerzy 

I 12. PiMrow.L 
P " - " - i 13. Kniżew.ki 

10 b m . ; , 4 . 
15. 

wilc 

I apretnrowey 

D o w ó z . Wczoraj przybyły do 
miasta: 2 wagony towarów ko
lonialnych. 1 wanon śledzi , I 
wa^on mąki, 2 w a g o n y papie
ru, t wagon we łny . 

W y w ó z . Z miasta w tymże 
dniu wywiez iono : 2 w a g o n y 
kołder, I wagon sukna, I w a 
gon żelaza. 

Fabryk i m i e j s c o w e nie-przy-
stąpiły jeszcze do wykonania 
za-nówień rządowych , p o n i e w a ż 
nie otrzymały zal iczek. 

W a l u t y zagraniczne miały w 

W B i a ł y t m t o K u . 

ostatnich dniacłi tendencję zniż
kową. Dolary n o t o w a n o o n e g -
da) 45.000.' marki n iemieckie 
1,95. 

Cukier podrożał od 1 bm. i 
kosztuje obecn ie 2000 rrfk. funt. 

W ó d k a t e i podnios ła się w 
cenie o 5Q0 mk. na bute lce — 
o to jednak niech boli g ł o w a 
pijaków. 

C e n y w e ł n y i s z m a t p o d s k o 
czyły w, ostatnim tygodniu o 
10—15 proc. 

. D l a uwodzic ie l i , o szukanych 
t n ę j ó w i uwiedz ionych kobiet" 
— a poza tem dla k a ż d e g o d e 
monstruje się obecn ie w k i n o 
teatrze . A p o l l o " .wie lk i ero
tyczny* dramat spo leczno-oby-
czajowy w 6 aktach" p. t. 
„Nie p o ż ą d a j ! " 

Kwintesencja tego potężne 
go dzieła s c e n i c z n e g o da się 
zamknąć w nasttjpującem pra
widle: porucznik, który cr.yha 
•na cnotę pani doktorowej , a 
mimo to do sypialni jej nic 
trafi, powin ien spaść na łeb i 
to nie z pieca, lecz z ruijokr.i-
g le j szego a lpejskiego szczytu . 

Z a ł o ż e n i e to by łoby m o ż e 
mniej fascynujące, gdyby akcja 
dramatu nie toczyła się wartko 
i nie obfi towała w wybitnie 

c i e k a w e momenty. 
A l e największą atrakcją tete » 

przepysznego obrazu są nieb< 
tyczne A l p y i karkołomne eW( 
łucje turystów, ^ tudzież strze 
c ó w alpejskich, wspinającycli 
sig » p o ->ionov. o spadzistych 
ś c a n a c h skal ze | zwinność 
kocia. O c z y w i ś c i e judzial w a 
cji Eryka Stroheąma, • mis.tr 
filmu i Francesl-i; Billini, ni 

J» słodszej sw:ata doktorowjej 
po.^:.nsi w i i n r ś c ufi^o przy! 
zauia Bosk iego , yvypromieir. 
r.cgo na ekran. ( 

Idźcie przeto i , podziwiaj 
zakazanv o w o c uwoczicije 
oszukani 
zaterr> w< 
bic ;e pi 
cz- ov. i e c 

i i-.wied7ione - a "tfp-
sryscy: inni, którzy 
kno przyrody i dowfc ip 

OGŁOSZENIE. 
zej 

4, 
a r jy' 

Drobiazgi białostockie. 

[i 
zyaiala 

\ koatoniarki 

J wczUrki 

\ 
i saaazyniarki 

acpnlarki 

Z. Bartnicki Józef 
9. Mach* Bo Wał. w 
4. Wacław Piotr 
V Sr«a>ia«ki Jan 
4. Dobtowelalu Józef 
7. Waafztsk ) • • 
& SwWrzb.clu Wl. 

przędzalsucf 

tkać 

łCIuffa Antoni 
S tant i cwic i Andrzc). 
Kuii>l~wicz Piotr 

Wł. 
Dominik 

K^fr.nc Erych 
Szrmańaki BroniWa' 

• 16. Bartotzewicz LpdwUi 
17. Jatiecki ZysiBun' 
1&. Gornia Pawrł , 
19. Mackiewicz BroaiaU' 
20. Swaioilowicz Anm« 
21. Bielaka Jozefa 
22. Kowalczuk ZoĘa 
23. .KiT*tria"Owa Olca 
24. Malitzewika Marji 
25. Aflldnik Stefanja 
26. )*uk Leokadia 
27. Wilesik M a n a 

Listy p o w y ż s z e rozes łane z o 
staną d o wszys tk i ch fabryk. 

W y b o r y o d b y w a ć się b ę d ą 
w lokalu Z w . . P r a c a " ( R y n e k 
Kośc ię szk i I) w c iągu trzech 
dni 10. 11 i 12 bm. W lokalu 
zna jdować s ię b ę d z i e urna d o 
której c z ł o n k o w i e 2 w i ą z k u w y 
borcy w r z a c a e b ę d ą kartki z 
nazwiskami z listy p o w y ż s z e j 
lub też ty lko numerkami , o z n a -
czającemi l iczbę p o r z ą d k o w ą 
nazwiska kandydata . 

Z w y b o r ó w d o Z a r z ą d u wejść 
ma 9 c z ł o n k ó w Z w i ą z k u 

Organizacja o b e c n a w y b o r ó w 
znalaz ła oznante w ś r ó d robotni
k ó w gdyż daje o n a gwarancje , 
iż n o w y Tarrąd r e p r e z e n t o w a ć 
będz ie is totnie w o l ę o g ó ł u . W y 
bory na zebraniach ogó lnych , 
w t łoku wśród krzyków i cha
osu, c z ę s t o d a w a ł y rezultaty 
czys to p r z y p a d k o w e . 

Robotnicyl o d t e g o k t o stać 
będzie n a c z e l e Z w i ą c k n wie l e 
zależy. S tańce d o g ł o s o w a n i a 
w s z y s c y i wybierzc ie ludzi 
u c z c i w y c h i dz ie lnych. 

. U n i w e r s y t e t P o w s z e c h n y " . 
Z o o w o d u pos iedzenia R a d y 
Miejskiej w y k ł a d ó w w Uniwer
sytec ie P o w s z e c h n y m d z i ś w e 
ś r o d ę n ie p będzje \ -

W S ą d z i e R o z j e m c z y m przy 
Z w i ą z k u K u p c ó w Białostockich 
rozstrzygnięto w ostatnim mie
siącu o k o ł o 80 spraw. Jest to 
cyfra wca le p o k a ź n a i ilustruje 
najlepiej sprawność p o l u b o w n e 
go rozjemstwa, które o d c i ą ż a 
Sądy Pokoju i O k r ę g o w y , a 
s tronom o s z c z ę d z a k o s z t ó w 
oraz straty czasu . 

K a r t y s t a w i e n n i c t w a otrzy

mali juz prawie w s z y s c y rezer
wiści rocznika 1697. Ci, którzy 
do 15 b. m. kart tych nie otrzy
mają, winni zgłosić to w P. K. U . 

T e r m i n d o s k ł a d a n i a z e z n a ń 
o p o d a t k u d o c h o d o w y m i m a 
j ą t k o w y m zosta ł przesunięty z 
dnia 1 d o 31 marca 1923 r. 

W i e c C h r z e ś c i j a ń s k i e j D e 
mokrac j i . Z g o d n i e z z a p o w i e ' 
dzia, w ubiegłą niedzie lę odby
ły się w Bali teatau . P a l ą c e " 
2 w i e c e Cli 'Decj i , na których 
referowali p o s ł o w i e Dr. T . D y -
mowsk i i w ice -marsza łek Sejmu, 
Gdyk. 

O k r ę g o w y Urząd Ziemski w Białymstoku ogłaąza 
w y m i e n i o n y c h majątkach zostały u tworzone rio 

kwal i f ikowanym rolnikom ośrodki , a mianowicie: W Ostrowa!: n 
powiec i e , w majątku S ł u p — o obszarre 40 mr». 230 pr. w n|a-
j ą t k u — L u t o w n i c a — o obszarze 39 mrg. 43 pr. v| majątku 
skołęka—-o obszarze 39 mrg. 69 pr. i w majątku 'Czuraj—of i b-
szarze 42 mrg. 142 pr. Reflektar.ci v i n n i v: terrninie jedn< jo 
mies iąca l icząc takowy od dnia wydrukowania niniejszego ag o-
szenia w Monitorze Po l sk im z ł o ż y ć do tutejszego Urzędu] i o-
danie z za łączen iem życ iorosu i d o w o d ó w stwierdzających k' 
lifikacje rolnicze. . P r e z e s W . A r c i s z e w s k 

Kronika policyjna 
* Białostocka. 

K r a d z i e ż e . W n o c y z 2 na 3 
bm. nieznani s p r a w c y dostal i 
s ię za p o m o c ą w ł a m a n i a d o 
fabryki sukna G u b i ń s k i e g o (Mic
k iewicza S) i skradli 4 z w o j e 
wartości S mi l jonów marek-*. 

— Dnia 4 b m . jakaś n i e w i a 
d o m a ( o i le n ie z u p e ł n i e czar
na, t o n a p e w n o brudna) raka 
śc iągnę ła z mieszkania M.1 j e w s k f e g o 
Szuchmera (Legjonowm 26) bie-1 t a n ieprzestrzeganie 
l iznę wartości 1 miljona mk. I s ó w sanitarnych p. S. 

I bauma. 

P o c i ą g n i ę t o d o o d p o w i e 
dz ia lnośc i nas tępujące o s o b y — 
każdą za c o i n n e g o , miano
wic ie : 

za op i l s two A . Klapaka 
( S z k o l n a 3b — ładn ie s i ę na
uczyl i ) ; 

za n iepos iadanie d o w o d u o -
sobłstogo: p. Henryka Maoa-ir 

przepi-
A p f e l -

KĄTEM. 

Czytajcie w Baawrze jatnajsara art 
.SobotalK, winien czytać fasety". Robotmcy! 

Cô N. N. H zlikwidowat 

Paskarjada. 

W niedz ie lnym numerze na
s z e g o pisma podaliśmy w . D r o 
biazgach" w i a d o m o ś ć o likwi
dacji z dniei . . I marca r. b 
N. N. K. i przekazaniu szpitali 
N. N. K. m. js tn . 

Informacja ta jest co naj
mniej przedwczesna , oo 

Ekspozytura Bia łostocka N. N. K. 
i wszys tk ie pod leg łe jej szpi
tale j e szcze s ię n ie likwidują. 
Z l ikwidował się jedynie Inspeka 
torat przy Etapie i to ty lko p o d 
w r g l ę d e m personalnym, lecz 
funcje jego nadal pełnić będzie 
Ekspozyturą. 

Nowi obywatele białostoccy. 
Rada Miej ika uchwali ł* na 

os ta tmem poaicdzeniu przyjąć 
w poczet i i . ł / c h mie i zknńeów 
p.p. E /rę R a U n o w i c z a . J_kóba 
P i i t o w t , Józefa Zylbermana, 

Karola Meca, Erwina Rychtera 
i j e szcze 6 rosjan. Wszyscy 
wymienieni zostali przyjęci pod 
warunkiem uzyskania obywa
telstwa po lsk iego . 

K t o nie przyzna. 
Z e najdroższą nam wszys tk im 

jest ninie.. . D r o ż y z n a ! 
T a , c o nam w każdy ranek 
M o c daje n ie spodz ianek . 
A b y — j a k t o już sami naoczn ie 

[widzicie — 
Umil ić życ ie . 
Chc ia łbyś naprzykład przysiąc . 
Z e to , c o dziś kosztuje t y s i ą c 

{uż-jutro . z ł a p i e c h ę ć " 
l o s z t o w a ć tyle. . . razy p i ę i k 

A tymczasem. . . ^ 
Na próbę bierzesz k ie łbasę 
( G d y lubisz ją jeść ) 
1 co? A to , ż e funt kosztuje 

[sześćl 
A l b o znów wiesz już z góry, 
He p o d w y ż k i który 
Gotuje cech . 
N o i... śmiech , pusty śmiech . 
Ś m i e c h dławi c ię sza lony. 
Kiedy za pantalony 
Bulić musisz—miljonyt 
T e n i ó w się skarży. 
Na paskarzy — 
A winien tylko.. . procent . 
W s z a k paskarz to nie docent . 
By mis i wyl iczać wprzód . 
Jak d ługo lud 

O p a d a ć b ę d z i e z sit, 
By właśn ie on , pan paskarz, tył . 
D l a t e g o wprost nie s p o s ó b 
O d paskujących o s ó b 
( C o znają . f a c h " i cenią go ' 
I s łusznie d u m n e z t e g o s ą ) — 
W y m a g a ć , j e s zcze . 
A b y jak w i e s z c z e 
Przenikły mrok przyszłośc i 
1 h o r o s k o p e m zabawiały gości , 
Z e — dajmy na t o — • 
W najbliżnze lato 
Kotlet c i e lęcy 
W y n i e s i e w ięce j . 
Niż dziś pó ł wo łu . 
R o z w a ż m y t o pospo łu 
1 bądźmy 1 radzi wie lce . 
Iż kroplę i p o krope lce 
P o ł y k a ć snożem 
P o d losu n o ż e m 
Drożyzny trucicielski jad. 
Nic to . ż e ś schudł iarbladt, 
Gorzejby by ło , wierraj mi. 
G d y b y ś a nadmiaru krwi 
P ę k ł lub się wśc iekł . 
A t i k zakończysz wiek 
I z aureolą zstąpisz w grób. 
Jako męczennik wie lk ich d ó b . 

' śjnulat.. 

Etanie o przrtar ji ?&ESXS£S££^ 
15 marca 1923 roku o godz . 12-ej, o d b ę d z i e się w gmach i 
Urzędu W o j e w ó d z k i e g o p r i e t a r g p o b l i c z o y , poprzedzeni / 
konkursem ofert, na dz i erżawę m a j ą t k ó w p n ń s t w o w y j c > 
i o s a d m ł y ń s K i c h . Bl iższe s zczegp iy są d o przejrzeń i 
w Inspektoracie* Majątków P a ń s t w o w y c h , przy Urzędz ie W< -
j e w ó d z k i m , zaś o g ó l n e warunki składania ofert -i sposjó i 
przetargu w s k a z a n e są w Nr. 40 str. 6 Monitora P o l s k i e j i 
z dn. 19 lutego 1923 r. 255. sv Urząd WojewódzU . 

4-

Najuporczrwizy MI stówy i taigrsaę 
uauwaj% proszki z kogutkiem ^ 
„Migreno Nerwosin" 

Sprzedają wazyatki* apteki i akfady 
57 apfcecue. : 

Sachdty. or« ;w»«i 
piersiowa l^czr Bslaam 1,1 ThiocolAn Aąue 

u ż y w a się za poradą lek 
dają aptakl ' 

lkie 

Pracą rtL^ 
bi* i •icz-rsaę. Z|«ii.Mrlsl«n «Oi»owi»-
ha>i smaessai*. Cŝ CSSS ss*avs*sesss~at' 
s łs 4* tmataty kaa «gz. * * B a s (na 
caasua naakow.)'lab tei posiąść pod-
atawową wiedza ogólną i fachową, 
oras naaci*rć aią języków obe-rch, 
ang.. (raacu. niem. Wałaz stę aa Pswsz. 
l a n a asfsipsjsłsnc-rjas, HraKsw, 
Grsazlta s*. U4xyć ••« małnł w <U>-
raa w ehwiUcb Wolaych bes nanezy-
cicl* i drogich kaiązek. Inforznacje-*! 
pro«pekta belcpTatr îe. 

Na odpowiedź sałącsjrć znaczki. 
3— t . i 203 

Ogłoszenie. 
Dnia 9 marca 1923 r. o ) g o d z . 

10 w lokahi Starostwa Biało
s tock iego (u l . S i enk iewicza 28a 
p o k ó j Nr. 15 o d b ę d z i e się prze
targ ustny na . d o s t a w ę i o k o ł o 
2S0 metrów drzewa o p a ł b w e g o 
z lasu' m. Supraśl dla urzędni
k ó w Starostwa w Białymstoku. . 

Warunki d o s t a w y reflektanci 
m o g ą obejrzeć codz iennie w g. 
8—10 w w y m i e n i o n y m pokoju . 
288 1 Urzędnicy 

Ogłoszenia drobne. 
I MotocyKl i^rr-jzA 

wyjałda ja aprsadaaia. Lagjoaowa 30. 
D a w n y aływaM w dobrym •uzi* 
a*zak«ptą Fabryczna 24. Dre««auatn 
2—2 _ ^ _ _ 280 

n 2f«bioa« kart* ptwo 
P. ŁC U. Btftfyatok 

Carapf«)«w* r***, 1866, 

iftnia wy< 

PoUtkiai Nr. ifc 3 - 2 

p n t i 
Piotra 

przy al . 
279 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ K S 

X»«Aion« kaiątką swsłaisaia wyd. w 
**». Jsbtaaaai ptz«a^>swMatw* Kad-

W a AsWIh 
SŚSB. W* 
BiałMlo-

273 

ry l-«zy p. Legjoaow aa 
Wr*ez*nakw(o (rhez. 

Ratkowakis pa-
Ooli.towaki.j. 

ZgubuMw tymcz 
dezsrpbilizaeyjne.1 wyd. przez 1 

baon •napmmmwy-m 

(rocz. I999), stu 
pow. BieUkiefo 
3—i 

Skradziono kart£ | pobytu, wy> 
Białymatokt*, prket Staroal 

imię Hiraza ?^f,m*t\ Lia. sam. 
SisłnkicwiczajNr^ 3^ 3—:2 

ZB«bia«M> k u t o fiowoła>ni«, .wyd 
BiaNmatok* prx*ii P. łC U 

Marjana Znr^j«?wal4ie»o. (r«<». 
sikam, p n y uU hi«z(rwie«kl*i Nr. 
3 ^ 2 

Zptbioao leffity] 
Btałymatokn 

Sztomśi Flej«x«r 
wtj Nr. 10. 

.4..^ c l . Ł5 
youieją polaka Wyj w 
priez P . P . a«[ Imię 

r zajn. przy olicy $ąVno-
3 h 2 - T 285 

Skradziono . kartej rfowolama wy&aną 
w Biatym.tokn trzez P. K, 0 

irai^ dtaniatswa Chwiećko (rocz.j S96) 
zaaftf we wai Koecanki pow. 'Biał mto-
ckiego gza. CUa»«ez. 3—2 276 

Skradziono kartą [pewołaaia i> h .62 
wyd. w B^atyraJtoko przez P. fi . U. 

ne imie~ Nikifora Ąadrejuka (rop nika 
1893) przytem akrkdzioao' metrjjl i 
rodsaaia. zera. we] wai Jeaowie] iow. 
Bielalueto gn. Nazwy. 3—2 i 277 

>ko-
bay 

5. 
2M 

Interes ,>.. t. p i t . ł potiłztha] 
do 3 railionów. Wiadoiroac: S M l d * . 
wieża 77. M«iaak(>wiki (w godt, ł - ^ 
*=J i-i 1 32 
WilczKi 1 godaiowe epmdaai 

rata . . 1 . 

_i w 
inic ą na 

C» 250.000 mk. Otladać: Biaryat 
Odlinaka 26, mitazk. I 

Zgubiono legityzlerją urządi t 
izaic Czr.taw^ KtawcewiesaL zna

lazcą prozie o Jaakewy iwrat J> ad-
reaie leiityz*»cyiajrz». J—*| 286 

Zgabieno kartą : peweWia. j , rd. w 
BielraMteka przaz PKU. a> imię 

Jama Chrzanowakifcgo (roez. IB89J zara. 
wa wai Zanki. 4ow. Bialeatet i.»o. 
g-.Crod.k. I 3—I 265 

f f Apollo" , ^ ^ N I r P O Ż Ą D A I EHolłriBŁl 
Dla uwodzicieli, 

oszukanych mężów 
i uwiedzion. kobiet 

Wielki erotyczny dramat społćczno-obyczajowy w6-ciu I T r A T l C C S C t i B I ] 
akuch z cyklu biblijnego ,,Univer8al - Sevel - Produktion w IOUch głównych. 
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ilzŁś po raz ostatni! 

± Modern 
am«a>c3aa>aBBBBBraBa«>«mvj-«K 

Najpotężniejsze 
arcydzieło filmowe 
obecnego sezonol 
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